om 
Jra 


i N: 


M W Piatek 


d 
wó! 
;20 e7 AF 
gdo” Wiadomosci kralowe. 
ug” K "UFO 72 E 6 
s | d (OTS Wiedeński z dnia 2go Lipca: Obligacyi 
W ku Stanu 5 procentowe w M, K. 78 5/8. — Obli- 
sól l sęk na pożyczkę do wygrania przez losy zr. 1810 
„ego e ŁR. M. it. ——. — Obligacyie na pożyczkę da 
got” A nia przez losy z r. 1821 za 190 ZK. M. H. 98 
jy | *M K Certyfikaty na pożyczkę z T. 1831, ZA 100 zh. 
8 | SB, ——. — Hurs na Augszburg zatoo kur. 


„| tę; Us0.— Moneta konwencyyna za 100, 249 7f8.== 
| Jic bankowe, iedna po 757 M. K. 


Biadomóści zagraniczne. 


o” Wielka Brytanija i frlandyia <" 
d i „Z Londynu d. 18. Czerwca, —. Na po- 
pł” | niu w Izbie Wyższey z d. 17. b. m. 


|, zVtaho drugi raz bil względem żegłhgi 
kinan 2. fodytawi OP M i 
JE oryka. Lord Liverpool oświadczył, iż 
ld nie hpatruie dla Anglii korzyści w o- 
U onym handlu z innemi kraiami. Jakoż 
CII wspomniony Lord) inaczey się teraz prze- 


byś <lalismy, Każdy srodek mogący ułatwić han- 
ig FA lunych kraiów, przynosi pożytek handlowi 
JĄ i „pielskiemu + powiększenie pomyślności in- 
w. ych narodów podobny skutek dla nas sprawia, 
r 


-ei uPszenie handlu zagranicznych kraiów iest 
: ; 5 NK. 
4 | a eWniezszem zabezpieczeniem rękodzieih i 


w j 
2 figh od apadhn, i z tych względów bil te- 
y Byszy podano. 
AE i wi Gdy w Izbie Niższey d. 14. b: m. po- 
|, Prośbę włascicieli dóbr w Hrabstwie Kent 
p | siej eyszenie. prowizyi od długu narodowego, 
ko HE A ezionków oppozycyynych oświadczyło się 
p Hipa wku temu. Banowie tylko Burdett i 
| zh IGR hunsę uznawali słuszność tego żądania. 
7 u lobhonse mało, albo nic nie utraciłby 


"he * 2 naybogałszych obywateli , mógł tę pes 
1; Popierać. (drzucono ią. — Podczas 
ja Wżględem pt wtórnego przeczytania bilu 
ją igo się cndzuziemców, gamił go znowu 
aokintosh; uważał go za środek nay- 

„rey tyranii, gdy tym sposobem 25,000 cu- 


Naj 
i Emców oddate się pod rozporządzenie Rzą« 
uy przyymuiemy na siebie obowiązek 


(Ne 158.) 


GAZETA LWOWSKA. 
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PRUE lecz trudno poiąć, iak Pan Burdett,- 


12. Lipca 1822, 


EE- m 


usługiwać obcym Mocarstwoin przez chwytanie 
podeyrzanych ósób. — Pan Płankett mówił 


e íx 


za bilem. Naywięhszą (rzekł) iest niewola dla , 


przybywaiących tu cudzoziemców, to tyłho, iż 
muszą wymienić nazwiska swoiei mieysce miesz- 
hania, oraz dostać paszport: za którym po ca- 
łym krain ieżdzić, i tam, gdzie im się podo- 
ba, bayyić mogą. Ze zaś przyiaciel móy postę- 
powanie takie nazwał tyraniis i despotyzmem , 
chciałbym przeto wiedzieć, iah nazwie podob- 


„ne urządzenia policyyne w innych kraiach , a 


szczególniey, iak mu się podobaiaą niedogodno- 
ści, których cudzoziemiec doznaie we fran. 
cyi, gdzie od .iednego do drugiego bióra za 
paszportęm biegać, 1 niekiedy nawet 10 fran- 
Rów za, gamo' poświadczenie iego płacić musi. 
Większosęia nakoniec 34 kresek uchwalona pa- 
wtórne przeczytanie biln. 


Francyia. 

Z Paryża d, 30. Czerwca. — Dzisieyszy 
Momitor zawiera następuiące doniesienie: »Za- 
wczora wieczorem, przed hasła odpowiedzeniem 
Minister Woyny, Marszałek, Victor oznaymił Je- 
go K. Mci, że Jenerał Berton zdwóma wspól- 
nikami uwięziony został. Poymał ich oddział 
karabiniierów w niższėm mieście Saumur.« 


Gazeta Francyi, donosząęca o tem zda- 
rzenin d. 19. iah o iakiey wieści, umieściła 
teraz bliższe o tem szczegóły wyięte z listu 
pisznego z Sanumuz: »To ważne schwytanie 
Bertona winni iesteśmy staranności Margra- 
biego de Breon Pułkownika pułku karabinie- 
rów Monsieur i nieustraszoney odwadze hwa- 
termistrza pułhowego tegoż pułku. Gdy różne 
doniesienia były powodem rozmaitych domysłow, 
gdzieby się ukrywał ten buntowniozy Jenerał, 
udał się kwatermistrz ze czterema Karabiniera- 
mi do oznaczonego domu i wpadł do owego 
pokoiu, w którym się Jenerał ze swoimi spół” 
winnymi znaydował. Z pistoletami w ręku 
wzywałli karabiniery rokoszaców w imieniu Kró- 
da, aby się poddali. Ten widok odebrał im zn- 
pełnie przytomność, dway ostatni złożyli broń, 


m 
A 


{ 


tylko Jenerał Berton usiłował teszcze pozy- 
shać 'to proźbami to grożbą wolność, btórey 
nie.śmiał bronić. Kwatermistrz pułkowy, za 
którym tuż w ślady następować miał oddział 
karabinierów, wystał iednego ze swoich ludzi, 
ażeby uważał naocznie położenie mieysca 1 czy 
się buntownicy naokoło domu nie gromadzą, 
Załedwo <tylko ten harabinier dóm opuścił, le- 
ciało naprzeciw niemu hilhu wieśniaków na ko- 
niach, Jeden z nich grożąc strzelba zapytał 
się go, co się stało z Jenerałem Bertone m? 
Karabinier odpowiedział [mu wystrzałem z pi- 
stoletu i obalił go bez życia na ziemię. Po- 
zostali wieśniacy wzieli się do ucieczki, bo 
w teyże samey chwili pod dewództwem Offi- 
ęćra nadbiegło 15 karabinierów, za któremi po- 
stępował drugi daleko ieszcze mocnieyszy od- 
dział, Waleczny kwatermistrz pułkowy kazał 
dopiero prowadzić trzech swcich więzniów , 
których , gdy się to działo na dworze, zwią- 
zać i ząkneblować rozkazał, Oddał ich wtedy 
oddziałowi, a ten zaprowadził ich do zamku 
Sanmurshiego, gdzie zamknięci zostali wśród 
ohrzyku zgromadzonego woyska i mieszkańców: 
»Niech żyie Króli« 


Dalszy ciag, przerwanego w” estatnim 
numerze gazety naszey, wyiątku z Aktu osha- 
rzenia ułożonego przez Jeveralnego Prokura- 
tora Królewskiego przy Sądzie w Rennes: 

Dnia 12. Stycznia między 7 i 8 godziną 
wieczorem udali się Feydit i Ranvand do 
Podporucznika Gamelon i oświadczyli mu, 
że chcą przystapić do towarzystwa. Oficer ten 
zaprowadził ich do Raymonda oznaymiwszy 
im także chęć swoię być podobnież przyiętym. 

Skoro tyłho tamże przybyli, oddalił się 
Fourre z oświadczeniem, że przyprowadzi 
tych Panów, iakoż wrócił się w kilka minut 
poźniey w towarzystwie Mósnerona- Dupin 
i inney trzecićy osoby. Miał to być Deputo- 
wany z le Mans albo Sanmur. 

Depntowany ów przemówił temi słowy do 


tych trzech nowych przybyszów: »Nim tu ie-. 


pszcze przyszedłem iużeście przyrzekli być u- 
»czestnikami tego zwiazku, którego zamiarem 
viest pozyskanie i utwierdzenie wolności. Obo- 
»wiązaliście sję zachować w naywiększey ta- 
piemnicy istnienie tego towarzystwa i uwiado- 
»miono was, że kara śmierci oczeknie gwał- 
»cacego ten włożony na siebie obowiazek. Chce» 
»cież więc pod temi warunkami ponowić chęć 
pweszę zostania w towarzystwie ?a 

yTeraz zaś obeznaymię was także i z in- 
pnemi głownemi powinnościami towarzystwa. 
pJeżeli z nich iedna pedobać wam się nie bę- 
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ad 


; 
ydzie, możecie ieszcze odeyść , wszelako BA 
wdziecie musieli -nayściśleysze zmchowy wół hé 
yczenie o odkrytych wam zamysłach wasz j 
»Chcecież się zobowiązać wszelkiemt Siy 
ykami w mocy waszóy będącemi wspiera 
pimiary towarzystwa ?« 8 
»Obowiązuiecież się mieć przy sobię * ii 
pbę, kagnet i 25 ładunków w dnia tym, ole. 
»rym konieczność zmusi towarzystwo Poi] 
»na odwadzę i na posłuszeństwie swoic 


dl 


h wsr 


członków ?« ; gh Ue 
»Uwiadomieni iuż byliście o ważniej” *p 
»obowiązkąch tego towarzystwa, którego Tagi Miry 
pczłonkami życzycie sobie zostać. pomni | toz 
»warunki Są następniące: każde liczne dit M: 
»rzystwo musi się dzielić na szczególne "| sił bas 
pły. To, 0 htdrem tutay iest mowa, dzini A 
»na kilha wydziałów , niewiedzących dla pie | zi 
»wszechnego bezpieczenstwa nic wcale OJ | Ng] 
»W.j poznacie tylko współczłonków iediuj| Pon 
pwydziała. Przyrzekacież mi nigdy nie e. Lug 
»chęci poznania innych wydziałów, aniteż | padi 
»zdradzać własnego ?« -g a 
»Ażeby zupełną składać całość, pos u 
towarzystwo ieden główny wydział, 0% opili jon 
»rego zależą inne i zkąd wszystkie urządz g Yez 
»wfchodzą. Przyrzekacież mi być pomocny” de | ję 
»wykonania iego zamiarów, tak daleko, *” śl w 
»leko one zgadzają się z prawami honot* Gl; 
»sumieniem dobrego obywatela ?« gr la, 
»Nie zechcecież się nigdy starać 0 Pó | gy, 
snie współczłonków wyższego oddziału ?4 P te, 
»W szystkie wydziały listuią z naywyśy R 
»przez jednego ze swoich współczonków. w | JĄ 
»dział, do którego wstępniecie ma przy ye | kg. 
»szym wydziale iednego Deputowanego o gi ię, 
»nego przez wasz wydział, Uznać go U LA 
»w iego własności.« a zj 


» Qbowiazniecież się być sumiennie f M 
i isom ?= Napi s 
psłusznemi powszechnym przepisom ? 


i Di 
»nim ie wam oznaymię, mogę was zapew ij ku, 
»że nio takiego nie zawieraia w sobię» am 
»się nie zgadzało z honorem.< > był lzy 
»Ponieważ imię towarzystwa talone sg T 
»powinno, przyrzekacież nigdy o niem nie ri | Bo 
»minać oprocz na zgromadzeniąch , na Kto ko, 
sznaydować się będziecie z współczłonkam Bia 
szego wydziału ?6 ła 
A T się być współozłonkówy H 
»którzy się wam poznać dadzą, w kryty’ by 
sokolicznościach wsparciem i pomocą?“ w| 
»Odkryiemy wam teraz imie naszego, ji 
ywarzystwa, znaki i słowa, któremi %0" zy] 
»się dać poznać waszym współczłonkow. j ei 
ychowaycie ie dobrze. w pamięci. W ters? f $, 
»szych okolicznościach zakązuie się wam ze ) 


Y | 36 | i 
4 p łatwych do zgadnienia zrobić z nich uży 
W | amag biecniecież wtedy iedynie tychże uży- 
de | działu,” to rozporządzi wyrok wyższego wy- 
jr | & 3 

pop, macie więo inż wszystkie żądane od was 
* | Bności, onówcie 1 zaprzysięgnii cie ie. « 

| p przysięgniy 

wa (Dorończenie nastąpi.) 
-i ` 
| 


Z Paryża d. 22. Czerwca. — W [zbiu 


e MEPttow nych zdała iedna Kommissyia sprawę 
gł ui, oiekcię do prawa względem utworzenia se- 
gł p, dium w Chartres, a druga, względem 
"| u Tania teatru opery. Ostatnia radziła, aby 
f | hajg; 900 teatru wystawiono pomnik. PP. S e- 


P p'ani, Bignon i inni, popierali wniosek 
z Sterreche, aby oddzielne Kommissyie 
tipp AłY budżet każdego Ministerstwa , lecz 

Szościaą kresek został odrzucony, @brano 
ind. członków nowey Kommissyi do dozoru 
Pag ZU umorzenia długów kraiowych; wybór 
£ A nA samych członków prawey strony. 


| jan Gazety Paryzkie umieściły list z Ba- 
gd Z d. 13. z. m. treści następuiącey: Dnia 
bie; ySzego odebrali wszyscy przebywaiący tu 
i 8: Hiszpańscy , nazywaiący się obroncami wia- 
| iali Qzkaz g Paryża, by opuścili miasto i u- 
y| SA do Auch. Zostali się tylko ieszcze 
4 rał Kapucynów z dwoma braćmi, stary i 
A towity. Jenerał Eguia i Pułkownik Ab- 
boo ten to sam, iah mówią, któremu miało 
“t polecone umundurowanie woyska wiary. 

mocy tego rozporządzenia 300 do 4e0 Hi- 
disdskich zbiegów zgromadzonych między B o r- 
yt Ux i Baionną, a chcących udać się do 
Yp FLY przez Lecomdere nie śmiało do- 
| es przeyść granicy. Podług wszelkiego 
dagg; opodobiehstwa powrócą się nazad. Piet- 
lua; skrzyń mieszczących w sobie pe sześć 
lig 7 i tak urządzonych, że na plecach 
itay, ich mogły bydż przez góry niesione, za- 
Me nano na pograniezney Francuzkićy homo- 
| Baj; 4 Isasson. Teraźnieyszy Komumissarz 
Ka Vi, P. dEscalonne złożony przed kil- 
tia dniami z urzędu z- przyczyny przestapie- 
| hy aw zdrowia, został na newo przywróco- 
d bad orrespondenci naszych kupców Z San- 
b ~rn iz innych mieysc, donoszaim, aże- 
ate, ani jadem ani morzem, nie przesyłali. 


Rrólestwo Polskie. 


m, Z Werszawy d. 25. Czerwca. — Xisżę 
ky anshi, Jenerał Dywiz. W. Ross. przy- 
itg 

0 Warszawy. 
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Rrakó w. 


Z Krakowa dnia 27. Czerwca. == We 
Wtorek , to iest d. 25. b.m., na targu zbożo- 
wym na Kleparzu, przedawano iuż nowy 
jęczmień tegoroczny, co iest niesłychanem 
zdarzeniem. —= Cena zboża postąpiła znacznie 
w górę; pszenica do 24, Żyto do 20, jęczmien 
do 18 Złotych. — W Warszawie pszenica 
przedawana iest po Złp. 27. > 


Aossyia. 

— Z Petersburga d, g. Czerwca v. 4. ==» 
W Naywyższym Ukazie J. C, M, de Rzg= 
dzącego Senatu wydanym pod dniem 411. Maia 
wyrażono: »Przez UAaz do Rządzgcego Senata 
pod dniem 10. Października 182: roku uznali» 
śmy za dobro dla spółnego zwigzkn w rzeczach 
handlu i ostrożności kwarantanny, tudzież dla 
łatwieyszego nadzoru ich działań w portach 
morza czarnego i Azowskiego, poddać głów- 
nemu zarządowi Gubernatora woiennego Cher- 
sońskiego , naczelnictwa miasta Odessy, Ta- 
ganrogu i Kercz-Jenikholi. Rozszerzy- 
wszy tym sposobem okrąg tego zarządu, Roz- 
kazaiemy malacema naczelną zwierzchaość w 
Guberniiach Chersońskićy, Ekatar ynos» 
ławshiéy i Taurychiey mianować się Je» 

nerał Gubernatoren Nowo- Rossyyskim. 


Tu row F a. 


DostrzegaczAustryiachi umieścił na- 
stępujące wiadomości z Konstantynopola 
z dnia 10. Czerwca, 


sPierwszych dni b. m. panowały wielkie 
rozruchy, wprawdzie nie w Stolicy , ale po wielu 
przedmieściach, a szczególnie nad kanałem i 
w porcie. Powód był nastiępniacy: W. Porta 
postanowiła do uzupełnienia osady okrętów ma- 
iących wypłynąć na wzmocnienie floty Kapu- 
dana Baszy, użyć oprócz dobrowolnie zacią- 
gaiacych się Janczarów , część milicyi, znanćóy 
pod nazwiskiem: Jamaków. Jamaki, iest to 
woyskho właściwe, od Janczarów pogardzane, a 
cześcia z włoczących się Albańczyków , częścią 
zaś z mieokrzesanych gorałi nad czarnćm.imo- 
rzem zainieszkałych, złożone , które nie liczy 
więcey, iak 4,000 ludzi i od wielu lat stoi za- 
łoga w cytadellach Bosforanskich. Na czele 
tych Jamaków, tylko od małey liczby praw- 
dziwych Janczarów wspieranych, osławiony za 
czasów swoich awanturnik Kabakszy Oglu, 
zrządził rewoiucyię , która Sułtana Selima na- 
przód Tronu , a w rok poźnićey życia , wszakże 
bez przyłożenia się Jamahków, pozbawila.« 


»Zaraz pe tey rewolucyi cała ta horda bun- 
zownicza wróciła na załogę do dawnych stano- 
wish swoich nad Bosforem. Odtąd, iak się 
łatwo spodziewać byłe , popadli u Rządu w nie- 
mawiść i podeyrzenie. Należeli także do wszy- 
stkich kłótni, HMtóre czasami wydarzały się z 
obcymi maytkami i naiemnikami w okolicach Sto- 
licy i byli nieraz powodem do niemiłych skarg 
zanoszonych od Posłów Chrześciańskich.« 


»Po ogłoszeniu Jamakom rozkazu W. 
Sultana, aby do zupełnego osadzenia floty 300 
do 400 ludzi z swoiego grona wybrali , poczęli 
mocno szemrać ; lecz że oprzeć się temu nie 
mogli, chcieli przynaywniey wymówić sobie, 
aby im wolno było, udać się do okrętów przez 
przedmieścia Sgo. Demetrego, Galatę i 
Pera. Projekt ten, którego zamiar łatwy do 
odgodnienia, zniweczyła zupełnie stałość amysłu 
Ibrahima Baszy, dowodzącego korpusem 
(8,000 ludzi) rozłożonym dla bezpieczeństwa 
Stolicy pod Bujukdere. Nie wstrzyinało ich 
to przecie od nayszharadnieyszych bezprawiów, 
które podczas wychodu wzdłuż kanału i nad 
portem popełniali. Przyszło nawet między ni» 
umi a innym motłochem do krwawych rozpraw 
w liórych 20 Jamaków częścią zginęło częścią 
zaś ranionych. zostało , lecz, nieszczęśiiwym tra- 
fem wiele także osób niewinnych, co się pczy- 
padkowo w ten ilam dostali, życie utraciło, 
Dwa czyli trzy dni panowała talia obawa w G a- 
łata i Pera, iż nikt nie ważył się z domu 
wychodzić. Dnia 6. nakoniec całą ta tłuczcza 
wsiadła na okręty i przywrócono. spokoyność, 
a wczoray wszystko iuż odpłynęło.«j 


»Do d..5. b. m. nie opuścił ieszcze Ka- 
pudan Basza wyspy Scie i zdaie się, że 
zeha nie tylko na posiłki ztąd posłane, ale i 
na flotę Baszy Egiptu, nim dalsze przed- 
sięwezmie breki, Podróżni opowiadaią , że o= 
wa flotę widzieli koło wyspy Itankoi (Ces) 
płynaca, złożoną ze 114 żagli, między któremi 
iest 8 wielkich fregat, Wszakże ta wiadomość 
musi bydź przesadzona. Nikt nie wie, gdzie się 
naprzód obróci ta wielką wyprawa morska. Flota 
Grecha , kraży ciągle pomiędzy wyspami. ©- 
statnich dni Maia widziano w pobliżu Mete- 
liny 60 okrętów tey flety. Wielu mniema, że 
powstańcy odważa mierzyć się z flota Turecka 
na otwartem morzu ; i iakkolwiek znawcy, po- 
czytuią to za niemożność , nię dasią przecież z 
pewnością wnosić, czyli powstańcy nie zechcą 
przekiadać iahiegoholwiek planu nad ten, z któ- 
, 
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Redakoyia F, Hrattera, — Dankiom 3. Pilier 


= + 
regoby obawiać się mogli wylądowania Turhó% 
na iedućm lub drugiem głównem stanowi e 
swoióćm. W każdym razie spodziewać się % 
leży wkrótce stanowczych wypadków.« 

»Woyna na stałym ladzie iest tymezas® 
w zawieszenin. Utarczki poiedyncze w różu 
punktach, zawsze zgubne dla mieszhadców ii 
tych powiatach, gdzie się one wydarzaią» 
zasługalą ze względu swoich skutków na wanit, 
bę i chociaż wiadomości nasze z Macedo" 
Epiru i t. d. są często bardzo niedokhładn”! 
wszakże zważaiąc różne związki i korrespo, | 
dencyie tuteyszych Posłów , nie iest rzeczą 
podobna, abyśmy się o iakim ważnem zdarz” 
niu przez długi czas dowiedzić nie mogli, 5% 
by też i Ministrowie Tureccy przed nami 


wid | 
ob 


taić nsiłowali. « b Ey 
»Churszyd Basza, iak donosi, ma a Iy 
wszelkie oczekiwanie liczne woysko utwoTrz0 


z Albańczyków , lecz zdaie się, iż poty y 
chce go użyć, dopoki działania floty nie bei 
iuż w tucha.« FE 
»O nieprzyiacielskich krokach między +07 
cyią zPersyia mamy tylko bałamutne i Spa 
czne wiadomosci. Woyna tameczna zasadza* 
na ciagłych utarczkach częściowych i pustosż” 
piach, które do stanowczych shutków nie PB 
wadzą. W Armenii, mieli Persowie pocz 
nić znown wielkie postępy, i równie Kor 
i Erzerum mocno zagrozić. Za to Tat 
chwala się odniesionem niemałem zw ycięztw a 
w Baszostwie Bagdadzhkiim, w skutek MOA 
rego Sułeimanich znowu w ich moc dost 
się miało. Twierdzą także, iż gniew Boshi, m" 
wiedzi} miasto Perskie Kermanszab, okrof 
nem trzęsieniem ziemi, przyczem 36,000 /U A 
zaginać miało. Osobliwa, że listy prywatne Ha | 
sane z Aleppo, donoszą o tym samym c?%% 
o trzęsieniu ziemi, które miało dwie trze”! 
części Mekki zasypać.« A 
»W sprawach Multan i Wołoszez) 
zny odbywaia się prawie codziennie obrady 


| 


Kadileskierem Rumelii i Kiaja Beja M 
z naywiększą czynnością , lecz ie tak gruba Pi i 
krywa zasłona, iż Deputowani Bojarów, £ y b 
rymia tu iah Xiążętami obchodza się» py M 
moga z żadnym cudzoziemcem rozmawiać: sł A 
Twierdzą, a różne okoliczności nadaią UJ |: 
twierdzeniu prawdopodobiehstwa, iż Hosp? ME 
rowie dla obu Xięstw są iuż mianowani, 4 
że ich mianowanie dopiero po skończenymE, | y 
ście Ramazan, Posłom i publiczności obw ty 
szczenein ZOslauie.« hę 

maz. 


